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- Jestesmy seu oświad:czył Atos.Wtejże chwiB@; przydrofnego rowupodniósł się człow- Ona jest ta , wskazując
IA to Mousq

) „l' A gdzież Bi fał Atos.

 

  

   

 

-Ja pilnuję Wina, a topi - od
rzekł Mousdueton! I

- rzekł Atog- Wierni
as słudzy i poc@@wi ChŁPQł
Atos konia, odlał Grimau    

„dowi uzdę i, dają
stanęli od strony

Domek otocz
sokości dwóch czy

  

 

   

 

  byskżymipłotem wy

zech stóp:: Atos prze-

t az pod Samo okno,

patrzone w firanecz.

dolne szyby, i aby
móc sięgnąć wz@łkiem

wskoczył na leżąCyprzed oknem kamień.

W blasku «ł@py. otulona szarym

płaszczem, siedział/na zydlu obok dogasa

jącego ognią Lokcie opart-

szy na brudhym ste, głowę ukryła w rę

kach, białych, jak słoniowa. Nie moz

na było zobaczyć twarzy. Poznał jed
nak widocznie tę Atos, gdyż na

ustach jego pojaw się złowrogi uśmiech.

   

    

    

I nie mylił dię, -+ła to istotnie ta, któ-
rej .szukał.

Wtej chwili zał [Nun z koni, i na
odgłos len głowę, a uj.
rzawszy przyciśni) do szyby -wybladły
twarz At okrzyk przerażenia

Atos, widząd że został poznany,
pchnął kola:
tym naciskiq

em iżką okno, które pod
m wiadlo / zawias z pola

manemi raromi, kkoezył do wnętrza iz.
by. niby duch polty zjawiając się przed

sweji żon

] - Prze milady pobiegła ku
d „uiom i of rorzy je,chcąc widocznie u-

ac, gdyNa pre ¥ z
1L zcze bardziej b ego i groźnego, aniże

  

 

  

li Atos.

Cofnęła ~ię krzykiem trwogi za
stojący w przeciWm końcu izby stol, 1
d' w oby
szałańskim sposo
dobył z za pasa
się da:strzału.
go ruchem ręk
- Schowaj t#roś; d'Artagnanie! -

rzekł. - Obo MJP naszym jest doko
nać nad tą kóbie u, a nie morder-
stwa. Zaczekaj je: 1wilę, a otrzymasz
zadośćuczy ©,

A zwrócnxsz
szów, dodał:
- Wejdźcie,
Atos przemay

powagą i tak uroc
nie straszliwego
Stwórca zesłał z n
nie wszystkich zby

Na werwatie
Winter i czlovq'c
weszli do izbyta
służący pozostał: n,
drzwi i okna.

Milady, pozna
przeraźliwy okr
wyciągniętemi pr
gdyby chcąc odpęd
- Czego chce

ie, by mu się jakimś
o nie wymknęła, w
olet. :przygotow
jednak powstrzymał

 

    

       
  

   
  
  
   
   

       

    
  
     

    
    

      
    
    
  
   

 

o reszty towarzy-

ie!
ak -wstrząsającą
że czynił wraże
o, którego sam
ziemig dla ukara
j kobiety.
os, Aramis, lord
wonym płaszczu
nanem, a czterej
trz, by pilnować

 

 

wagra, |wydała
a na krzesło z
e rękoma, jak
zącą ją zmorę.
nnie? - zawo-

tale.

  
- Przybyliśm -| odparł Atos

-w poszukiwaniu 6
ra nosiła najpierw
Fore, a potem led , <baronowej
Scheffield. ;*. /
- Czego ch e? - powtó-

    
jej twarzy i w głoś

|- -; Chcemy dg## cię wedle twoich
Śmdm—momł tos, - Whino ci jednak
bronić się i dowieć swej niwinnośti, je-
żeli potrafisz, Pdnię wy-
stąp pan, jako pierwszy oskśrzyciel.

D'Artagnan wy unął 51 naprzód,
-= Przed Bogiem i przd Tudźmi -

rzekł -= oskarżam tę/kobietę) otrucie Kon
stancji'Bonacieux, 2: arłqqzom wieczo
tem.

    

 

 

    
  

  

Rzekłszy to, ody
wi i Aramisowi.

heil sidku Portoso-

- odf ali. sig je-  

  

| skarżam tę kobietę, że nakłaniała mię do

wgłąb :pokoju, |

"wości dla morderczyni Buckinghama, mor-

obok d'Artagnana, ustępując miejsc

  

 

- Przed Bogiem i przed ludźmi oska:
tam tg kobielę, że usiłowała otruć mnie
samego winem, nadesłanem z Villeroi
wraz ze sfałszowanym listem, mającym
wpoić mi przekonanie, jakoby wino to by
ło darem moich przyjaciół. Bóg mię oca-
lił, ale, zamiast mnie, otruł się tem winem
człowiek, nazwiskiem Brisemont.

- Poświadczamy - rzekli jednogło-
śnie Portos i Aramis.

- Przed Bogiem i przed ludźmi 8

  

zamordowania barona de Wardes, a ponie
waż nikt nie może dać świadectwa praw

 dzie tego oskarżenia, poręczam ją wła
snem sumieniem. Skończyłem.

I d'Artagnan odszedł w kąt pokoju
7 Portosemi Aramisem.
- Naciebie kolej, miłordzie! - zwró

cił się ku Winterowi Atos.
Baron wystąpił na środek pokoju.
- Przed Bogiem i przed ludźmi -

rzekł - oskarzam tę kobietę o zamordo
wanie księcia Buckinghama.

- Książę Buckingham

wra

 

zamordowa

  

ny!? - wykrzyknęli obecni.
=x - odparł baron, - zamordo-

wany! ()Llchrauszy -wasze ostrzeżenie,
kazałem uwięzić tę kobietę i oddałem ją
pod s wiernego mi sługi. Uwiodła go
jednak ona, włożyła mu sztylet w rękę i
nakłorała do zabicia księcia. Wykonaw-
ca tego zamachu, Felton, płaci może wtej
chwili głową za zbrodnię tej djablicy.

snął obecnymi na wia-
o zamordowaniu Buckinghama.

- To nie wszystko jeszcze - mówił
dalej lord Winter. - Brat mój, który u
czynił cię swoją spadkobierczynią, zmarł
wprzeciągu trzech godzin skutkiem dziw.
nej choroby, pozostawiającej sine plamy
na ciele. Powiedz mi teraz, siostro, jaka
była przyczyna śmierci twego męża?

o okropne! - zawołali Portos i

 

  

  

 

   

 

  
Aramis.

- Żądam tedy wymiaru

derczyni Feltona morderczyni mego brata!
A jeżeli sprawiedliwość ta nie zostanie jej
wymierzoną, sam ją wymierzę.

I po tych słowach lord Winter

  

  
stępnemu oskarżycielowi.

Milady tymczasem ze wspartą w dło
niach głową usiłowała zebrać myśli, zmg-
cone śmiertelną trwogą.

Teraz kolej na mnie -
tos, drżąc, jak drży lew na widok jadowi-
tego węża, - kolej ng mnie! Poślubiłem
Ig kobietę, gdy była jeszcze młodą dziew-
czyną... poślubiłem wbrew woli mojej
rodziny: dałem jej majątek, dałem moje
nazwisko... I oto pewnego dnia przeko
nałemsię, że jest napiętnowane, że ma wy
palony na lewem ramieniu znak Ilji.

- Och! - zawołała milady, powsta-
jąc,*- gdzie znajdziecie trybunał, który
wydał na mnie ten nikczemny wyrok?
gdzie znajdziecie człowieka, kton ten wy-
rok wykonał?!

- Milcz! - odezwał się głos jakiś.
Ja na to odpowiem!

Z kolei wysunął się naprzód człowiek
w czerwonym płaszczu.

- Kto jest ten człowiek?! - zawoła
ia milady z przerażeniem, a ponad zsiniałą
jej twarzą zjeżyły się jej włosy, jak żywe.

Obecni spojrzeli ze zdumieniem na
człowieka w czerwonym płaszczu, gubiąc
się w domysłach co do jego osobistości;

Ale i sam Atos objął go pełnym osłu-
pienia wzrokiem, gdyż nie przypuszczał,
aby człowiek ten mógł mieć jakikolwiek u
dział w straszliwym dramacie, który teraz"
przed oczyma obecnych dobiegał swego
końca.

Nieznajomy podszedł ku milady po-
wolnym, pełnym powagi krokiem, stając
przed stołem, poza którym siedziała mn..
dy, i nagle zdjął maskę.

Milady spojrzała z niesłychanem prze
razeniem w te bladą, okoloną czarnym za:
rostem twarz, na której malował się jedy-
nie lodowaty chłód, i cofnęła się gwaltow-
nie aż pod samą ścianę, szepcąc:
- Nie! to chyba tylko widmo pxekxel

ne! to nie on! - Na pomoc! - krzyknęła,
w szalonej trwodze szukając. wzrokiem,
kędyby się stąd mogła wydostać.

Kto pan jesteś? - zawołah

 

ekł A-  

  

  

 

 

 

 

 

   
 

W rubryce niniejszej umi
„Nowego Świata".

W sprawach politycznych
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-

czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
szych czytelników |

umieszczony.
1. List ma być krótki | zwięzły, nie więcej niż trzydzieści

wierszy jednoszpaltowego druku.
2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen-

tem i czytelnie.
3. :Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę

Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.
4. :Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wezel-

kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczam
«___

dniane.

Szanowny Redaktorze:-

W polityce lokalnej amery-
kańskiej w New Yorku, chociaż
to już koniec lata, robi się go-
rąco. Nasze organizacje, czyli
jak ich nazywamy kluby oby-
watelskie przygotowują się do
kampanji. Ale jak? Oto do-
wiadujemy się, że połączone klu-
by Demokratyczne polskie po-
stanowiły obrać za swój organ
parafjalne pisemko nowojor-
skie,

Obywatele amerykańscy mogą
w pewnych wypadkach nie znaj-
dować różnicy pomiędzy pol.
skiemi pismami. Ale mnie się
wydaje, że mimo wszystko, klu-
by powinnyliczyć się z kim za-
wierają pakt i kogo za wyrazi.
ciela publicznego swej opinji i
poglądów stawiają. Pismo, któ-
re wyróżniło się na wychodź
twie rzucaniem oszczerstw, jak
to np. miało miejsce z senato-
rem Woźnickim, pismo które

slimy ¢ Glory amur-mów

1 w sprawach mo'-cznych w

  

   

  
 haniebnie i po uhczmkowsku za-

chowuje się wobec każdej nie.

mal polskiej sprawy narodowej,

ma być organem obywateli ame.

rykańskich polskiego pochodze»
nia?

Czy ci |obywatele zgadzają

się na podobny układ swoich I-

derów z zawodowymi kolumnja-

rzami, i oszczercami Jestem

obywatelem Stanów Zj. od dzie-

sięciu lat. Jestem za tym, że-

by Polacy przyjmowali obywa-

telstwo i w sprawach tego kra-

ju najżywszy udział brali.

Lecz co się stanie, jeżeli wo-

bec amerykańskiego społeczeń-

stwa staną z naszej strony pi-

sma i ludzie bez żadnej warto-

ści moralnej, uprawiający poli-

tykierstwo tylko dla „biznesu",

plwający na wszystko co naj-

lepsze w narodzie polskim, zwal.

czający postęp i demokrację?

Demokrata

New York 27 sierpnia.

 
 

 

 

ZOBCHODU SIERPNIOWEGO W BOSTON, MASS.

 

Staraniem miejscowego koła

„Wyzwołenia" i Komitetu im.

J. Piłsudskiego, odbył się w pię-

knej sali Franklin Union Obchéd

dla uczczenia Rocznicy wypowie

dzenia przez garść strzelców P-

sudskiego dnia 6-go sierpnia,

1914 roku wojny o Niepodległość

Polski.

Na estradzie ustawiono por-

tret Twórcy Legionów, ubrany

wieńcami, kwiatami i barwami

narodowemi.

Przewodniczył ob. L. Kozlo-

waki. Sekretarzowal ob. W. Woj

tasiński.

Krótkiem, ale treściwem prze

mówieniem o znaczeniu uroczy-

stości, otworzył Obchód przewod

niczący, składając hołd i cześć

uczestnikom nieśmiertelnego

Czynu.

Chór mieszany „Lira" pod ba

tutą ob. A. Nurczyńskiego, wy-

konał „najdumniejszą pieśń Od-

rodzonej Polski", jak ją nazwał

Marszałek Piłsudski, „My, Pier.

wsza Brygada". Pomimo, że chór

miał bardzo mało czasu na opra-

cowanie pieśni, wypadła znako-

micie potężna melodja, rozłożo- .

na świetnie na głosy przez ob.

Nurczyńskiegó i potężniejsze je-

szcze od niej słowa, sprawiły na

zebranych silne wrażenie. Chór

nagrodzono hucznymi oklaskami

i musiał on powtórzyć pieśń Pier

wszej Brygady.

Zabrał głos weteran armji pol

sklej Hallera ob. Karanowski.

Zaznaczył on, że Czyn Piłsu-

dskiego i Pierwszej Brygady był

pierwszym. Bez niego nie było-

by innych, nie byłoby ochotni-

czej armji rekrutowanej w Ame

ryce, nie byłoby zapewne Wolnej

Polski. Mówca wspomniał rów-

nież o tych, którzy urządzają

również „Obchody Sierpniowe",

ale w innych celach. Napiętno-

wał fałszowanie faktów history-

cznych, a jako żołnierz nie po-       

      

       

     

      

     
  
   

  
  

    

   

       
  

  

 

   

   
  

Pani Fredencia Strada z Omaha,
Nebraska, liczy lat dwainaście i
jest matką przedstawionegó- po-

 

wyżej kynka, który obecnie ma

' miesicy. P Jew

lityk podkreślił, że przedewszy-
stkiem o prawdę chodzi i praw-
dę, bez względu na różnice i za-
patrywania, uznać wszyscy mu-
simy. Szczere słowa dzielnego
weterana nagrodzono oklaskami.
Z kolei przemawiał redaktor

„Nowego Świata" ob. W. Bojan
Błażewicz. Podnosząc słowa po-
przedniego mówcy, że Czyn Pił
sudskiego i Demonów jest pier-
wszym, obszerniej rozwinął ten
temat, wyjaśniając dlaczego i-.
stotnie Czyn ten jest wielkim
i najważniejszym dla nas wszy.
stkich Polaków. Nie jest to świę
to partyjne. Nie „nasze" lub
„wasze". Jest świętem całego
narodu. Dlaczego nie wszyscy
jeszcze dzisiaj rozumiemy zna-
czenie Czynu Sierpniowego, dla
czego jeszcze teraz po jedena-
stu latach zwalczany jest lub ig-
norowany ten rzeczywisty fun-
dament, na którym oparta się
cała budowa Nowej Polski? -
zapytał mówca. Bo Piłsudski w
swej pierwszej odezwie do na-
rodu zapowiedział, że żołnierz
polski idzie zdobywać ziemię, a-
żeby ją oddać prawowitemu jej
gospodarzowi. I tego nie daro-
wali mu nigdy ci, którzy tej zie-
mi mają najwięcej w Polsce -
obszarnicy i magnaci,

W dalszym ciągu ob. Blate-
wicz mówił, że hasła zawarte w
tej pierwszej odezwie Piłsudskie
go, hasła demokracji, zostały
częściowo urzeczywistnione. Pol
ska ma ustrój demokratyczny,
prawo głosu ma każdy Polak i l

Polka:

To podstawa demokracji. To

zasada władzy ludowej.

Jest częściowo również uchwa

lona reforma rolna. Musieli u-

Jedz przeciwnicy Piłsudskiego,

chociaż oni mają większość w

rządach, Demokracja jednak pol-

ska znajduje się jeszcze na pa-

pierze. Trzeba dalej pracować,

ażeby ją naprawdę w Czyn za-

mienić. My tutaj musimy pa-

miętać o Polsce i o demokracji.

Musimy tym, którzy o ludo-

władztwo walczą pomagać, bo

wiemy, że silna i wielka Polska

będzie tylko wtedy, gdy oprze

się o warstwy ludu pracującego,

o chłopa i robotnika.

Uczeimy najgodniej Czyn Pił

sudskiego, jeżeli nie będziemy

mówili, że Polska sama sobie da

radę, a podejmiemy pracę, któ-

Taśmy kiedyś prowadzili dla nie

podległości, teraz dla umocnie-

nia demokratycznej Polski.

Mowę ob. Błażewicza, wyglo-

szoną z siłą i mocą przekonania,

przerywano: wklohutme oklas-
kami ;

Następnie wypomedzm krót

 

 

polsk-Lh p. Osada .

tych oklasków

W międzyczasie odegi

panny Zapolskie, córki

ze starych działaczy €

wych w Bostonie, pare utwd

okolicznościowych. Za grę ż

utalentowane pianistki nagró

dzone zostały burzą okłasków.

Ponownie wystąpił chór "„Li-

ra" Zabrzmiały znowu piękne

pieśni legjonowe. Słuchali z za-

partym oddechem zerani tych

pieśni, w których jest cała dusza

Nowej Polski. Oklaskom dla

| dzielnych śpiewaków i śpiewa-

czek nie było końca.

Jeszcze raz przemówił ob. Błu

żewicz, a tym razem o organiza.

cji Złączonych Komitetów Pił

sudskiego. Wskazywał koniecz-

ność organizowania się do pra-

cy na rzecz demokracji. Apelo-

wał wkońcu do zebranych, aże-

by wstępowali do Lokalnego Ko-

miłetu Piłsudskiego i działali

dla dobra Polski i wychodźtwa.

Obchód zakończył chór „Lira"

odśpiewaniem ,, Maraza" i ,,G6-

ralu, czy ci nie żal", --

Dyrygentowi ob. Nurczyńskie

mu, wręczył przewodniczący bu-

zł kwiatów.
Słusznie się to chórowi nale-

ży. Istnieje zaledwie kilka mie-
sięcy, a już można go postawić
wpbec starych i wytrawnych ze-
społów śpiewaczych na wychodź
twie Serdeczne przyjęcie, jakie-
go doznał od publiczności na Ob-
chodzie, niech mu będzie podnie
tą do dalszej pracy.

Składka na pokrycie kosztów
Obchodu przyniosła $28.71.

Do Komitetu Piłsudskiego za-
pisało się kilkunastu nowych
członków.

Obchód Sierpniowy w Bosto-
nie, chociaż nie zgromadził bar-
dzo dużo publiczności, zaznaczył
się wybitnym sukcesem. Myśli,
rzucone przez mówców, trafi'y
zebranym do przekonania. Na-
strój był poważny i podniosły.
Pójdzie teraz żywszem tętnem
praca postępowa w naszej Polo-
mji i okolicznej i mamy nadzie-
ję, że przynajmniej garść świa-
domej Polonji będzie szczerze i
po obywatelsku pracować dla
Ojczyzny.

. W. Wojtasiński, sekr.

Krwawa walka z bandytami

w Równem

RÓWNO, Wołyń, - Policja
państwowa stoczyła przed kil-
ku dniami krwawą walkę z ban-
dytami, której przyglądały się
tysiące publiczności.
Dwóch bandytów nieznanego

nazwiska o godz. T-ej rano we-
szło do fryzjera Fiałkowa, żą-
dając aby ich ogol. Ludzie ci
wydali się podejrzani posterune
kowemu Śliwickiemu, który
wszedł za nimi do fryzjera i ka-
zał się im wylegitymować, na
co jeden z nich pokazał jakieś
falszywo dawcą; Posterunko-
wy wyszedł na ulicę, by gwizd»
nąć na patrol policyjny. Wte-
dy jeden z bandytów strzelił do
niego, a następnie obaj bandyci
ścigani przez! policję zaczęli u-
ciekaé.

Szczęściem było, że bandyci
uciekli nie w tłum ludzi na jar-
marku, ale wprost na szerokie
bagna, ciągnące się tuż koło wo-
łyńskiego kuratorjum i zamku
ks. Lubonfirskich. Tu bandyci
ukryli się w wysokich szuwa-
rach. Bdgno otoczyła wokoło
policja piesza i konna, zaczyna»
jąc obławę. Dopiero o 100 me-
trów od brzegu bagna natrafio-
no na pierwszego bandytę i wte-
dy zaczęła się obustronna strze-

    

 

    

  

  

   

  

    

  

  

   

    

bezskutecznie.

Wtedy
gna wydobyto, a
drugiego. Gęsmsc

godz. 10 rozpoczęła się
drugim bandyta, przycza
w bagnsth Ten bromł się w

| mu CVrzanowskiemu, drugi prze
_| szyk st. Świątnickiego, ojca

czworga drobnych dzieci. Swig-
tnickj nie czując swej ciężkiej
rany/ kula bowiem przeszła mu
przej lewe płuco, dwoma celne-
mi (strzałami zabił drugiego
bandytę.

fana post. -Chrzanowskiego
nij jest zbyt ciężka, a także i
ciężko ranny post.. Świątnicki
będzie uratowany. Przy bandy-
tach znaleziono 3 browningi, kil-

  

   

  
   

  
  

 

ka kul i nieco gotówki: przy je-
dnym 80, a przy drugim 100 zło-
tych. :Jedenz bandytów miał na
piersiach wytatuowany napis:
„Ach, Boże ratuj mnie 1921".

   

  

Obława wypadła pod *sa-
memi prawie murami wołyń-
skiego kuratorjum szkolnego, :
tuż przy głównej ulicy miasta, ':
liczącego dziś |przeszło 50000

mieszkańców, -Zabici

prawdopodobnie -zbi

zienia w Zamościu i

ro zacząć swą działa!

  

z Sowdepją.

Obecnie istniej
wielce dla. nas

ry europejskie, koleje. zaś: sowi
są szerokołorowe, wobec czego nadal
będzie się odbywało przełądowywanie
i przesiadanio na granicy.
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A. Iogolewiez
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waucki „Kurjer Polski" podaje w
m z ostatnich swoich numerów, arty

k redakcyjny tej |reści:
„Wierzyć się nie chce, ażeby to była

prawda, co gazety z Polski donoszą, że pa-
pież zabronił śpiewania i odmawiania mo-
dlitwy za Polskę i prezydenta Rzeczypospo-
litej inaczej, jak pol łacinie, bo kościół
rzymski nie pozwala języka pol-
sklego podczas naboże

Gdyby tak rzeczywście było, to naród
cały powinien zaprotestować
przeciw takiemu nakazowi
Rzymu.

Jest to szczytem włoskiej bezczelności
nakazywanie nam modlić tw za naszą wła-
sną Ojczyznę, krwią naszą 1 ( ierpieniemod
kupiong, w strupieszałym | nam niesroru-
miałym języku.

Ze śpiewem, w jakim języku śli synowie
Polski do boju?

W jakim języku szoptali konającemi u-
stami ostatnie „Jezus, Marja" polscy żołnie-
rze?

W tym też języku niech brzm! nasza
twa dziękczynne.

do tego papieżow!, jak mysię modli-
Polskę - niech on pilnuje włoskiej
zyzny - lecz tam dyktator Musso-

  

 

 mu zaraz nauczkę.
bisce jednak. to co innego, tam każ-
satrapa może swoje trzy grosze

"Iebie Polsko, błyskotkam!
4i papugą u narodów byłać

jaczy sto lat temu nieśmiertel-
rodu, Słowacki
jeszcze, Polaku, będziesz tym
ugą? - zadają dziś pytanie
ie Ojczyzny".
irza się „Kurjer Polski".

urzyć się musi każdy Pola i
istotnie wiadomość znajdzie

twierdzenie. Tymbardziej zaś, bo pami¢-
tają wszyscy którzy żyją, że śpiewali i mo-
dlili się księża i biskupi po polsku w byłej
Galicji za cesarza austrjacko-węgierskiego.

Nie zabraniał wówczas Rzym.
Śpiewali i modlili się księża i biskupi

polscy po polsku za cara Rosji.
Nie zwracał na to uwagi wówczas

 
  

   

Śpiewali i modlili się księża i biskupi
polscy w byłym zaborze pruskim za kaj-
zera.

Nie zabraniał wówczas papież,
Takie dziwne i osobliwe rzeczy dzieją

się raz poraz tylko w Niepodległej Polsce.
Ale co innego były potężne państwa za-
borcze i potężni mocarze. Tam chodziło o
to żeby masy ludowe, ujarzmione a często
nie rozumiejące języka zaborców, rozumia-
ty, że księża i biskupi modlą się za cara, ce-
sanza i kajzera w ich własnym języku po
polsku.

Gdy Piłsudski ze swoimi strzelcami
wypowiedzieli wojnę 6-go sierpnia 1914 o
niepodległość Polski, prawie w tym samy
czasie bo dnia 14 sierpnia tegoż roku wyda-
1i biskupi poznańscy odezwę do Polaków
w której napisali: P"

„Wierny, że wśród nas nie znikło po-
Gzucie obowiązku WOBEC WŁADZY, DANEJ
NAM PRZEZ BOGA. Jako godni synowie
rycerskiego narodu spełnijcie mężnie swój
obowiązek w walce, Wy zaś, którzy pozosta-
jjecie w domu, zachowujcie się spokojnie,
ufajcie w Boga, NIE DAWAJCIE POSŁUCHU
ŻADNYM PODEJRZANYM AGENTOM, któ-
rzyby zaktócal/ spokój i wierzcie, że Jeżeli
au to) wiglkie}.i nader, chwill

a ~»d8
  

 

staniecie obok NASZEGO MO-

zyczynicie się do zwycięstwa jego walecz=
nej armji, wtedy nasz władca wspaniałomyśl-
nie spełni nasze sprawiedliwe żądanie i
wszystko usunie, co nas uciska. Wierzcie

IATWTOREK, | '(Tuśsnw SEPTEMBER, 1), 1925.
( -  
 

NA WIDOWNI
    

 

 też, że przez nasze współdział w zwy›
cięstwie armji, cesarskiej, naszym braciom,
cierpiącym pomożecie do osiągnięcia lepszej
przyszłości". (Zbiór dokumentów p. t. „Wiel-
ka Wojna", A. Inlender, Wiedeń).
Takie odezwy wolno było pisać i gło-

sić po polsku. -„Wobec władzy, danej nam
przez Boga" nie było i nie mogło być kwe-
stji czy kościół katolicki łacinę tylko uzna:
je i w jakim języku należy modlić się za
przyszłość władzy zaborczej.

Władza polska, władza republikańska
widocznie nie pochodzi od Boga. 0 niej
można śpiewać i modlić się po łacinie, tak
żeby ci, którzy słuchają śpiewów i modłów
nie wiedzieli o co chodzi.

Kler rzymski w Polsce po zawarciu
Konkondatu zadaleko sięga. Historja nas
uczy, że Konkordaty nie są wieczne i że
nieraz były obalane i precz odrzucane przez
podrażnione państwa i narody.

Naród polski jest nad miarę cierpliwy.
Tysiączne obelgi legjonarzy rzymskich w
wielu wypadkach, „dla świętego spokoju"
znosi.

Lecz kropla wystarczy czasami do
przelania pucharu.

Naród nie ścierpi państwa w państwie
i reprezentantom obcej władzy i obcego ję-
zyka, właściwe miejsce wskaże.

Kler rzymski w Polsce, który umiał
sławić w języku polskim zaborców, ten
sam kler, który umiał odprawiać nabożeń-
stwa za mordercę pierwszego prezydenta,
musi wreszcie nauczyć się śpiewów i mo-
dłów polskich za władze NIEPODLEGŁEJ
POLSKI.

wb.

NOWE BANDERY POLSKIE NA BAŁTYKU
Polskie Tow. Akcyjne żeglugi morskiej „Sar

macja" rozszerzą swą działalność.
Zdecydowano się na kupno trzeciego statku

dla linji Gdańsk - Londyn. W ten sposób Pol-
ska otrzyma regularne połączenie co tydzień z
Anglig.

Niezależnie od tego Tow. nabywa dwa statki
pojemności około 3,000 ton na wywóz węgla, spe-
cjalnie dla uruchomienia linjl Gdynia - Szwe-
cja. W ten sposób węgiel polski zdobędzie nowy
rynek zbytu 1 będzie dostarczany |do portów
szwedzkich pod banderą polską.

w % #

 

ZA WIERNĄ SŁUŻBĘ
Skromna, a, niezmiernie zaszczytna odzna-

ka. Kształt krzyża równoramiennego, ujętego w
koło: pośrodku na okrągłej tarczce znak ora, a
na ramionach krzyża napis; 1. Br. J. P. (Pierw-
sza Brygada, Józef Piłsudski). Odznaczeni otrzy-
mywali przy tem dyplom imienny, zaopatrzony
numerem porządkowym z napisem u dołu:. „Za
wierną służbę" i z własnoręcznym podpisem Ko-
mendanta. Twórca wojska polskiego, walczące-
go o niepodległość ustanowił odznakę tę dla żoł-
nierzy Pierwszej Brygady i dla członków Polskiej
Organizacji Wojskowej. Wszyscy, którzy dostą-
pili tego odznaczenia mówiącego w powściąg!!-
wych wyrazach tak bardzo wiele uważają ją za
pamiątkę nieporównanej ceny. W literaturze na-
szej unieśmiertelnił żelazną odznakę Pierwszej
Brygady znakomity pisarz, Andrzej Strug w krót-
kiej a prześlicznej opowieści: „Za wierną Służbę".
W poezji współczesnej zrozumieniem 1 serdecz-
nem uczuciem tchnie wiersz Romana Horosz-
klewicza (Wojnicza), który przytaczamy tu po-
niżej:

# # #
Roman Horoszkiewicz (Wojnicz).

„ZA WIERNĄ SŁUŻBĘ" -

Żołnierski: „Za wierną służbę",
znak, krzyżyk żelazny, szary,
na piers! wódz dał żołnierzom, 1
z życiowych najdroższy, dary.
- „Niech on zastąpi wam, bracia,
złote ordery, medale,
niech Wam nagrodzi krew znoje
1 zawiedzionych sero żale.

Pełniteś służbę oflarnie
za siebie i za tyslgce .
tych, w których takie nie biło «
setce, jak Twoje - gorące.

Nim Cię uwiecznia po zgonie,

nim upną grób Twój w wawrzyny,

niech CI nagrodą żelazny,

znak będzie -- taki - jak czyny".

1 poszedł żołnierz w kraj świata

przez lasy, przez pola, lany,

służąc do tchnień ostatnich

krwią swą 1 trudem 1 rany. -

Zeżerwienił się krzyk purpurą

w pierń wbity wrażym granatem,

świadęctwo dając o słut
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Dookoła hasła: „Ameryka ła-

cińska dla Amerykanów miejsco

wych" tworzą się wiry i ścierają

się prądy na całym obszarze kra

6w pokuwnych na

/

południe

Stanów Zjednoczonych. Niektó-

re z republik tych objętych pro-

pegandą na rzecz ruchu pan-ae

merykańskiego upatrują W nim

ustalenie hegemonii i rozetrzy-

gającego wpływu wielkiego pań

stwa, nadającego ton całemu kon

tynentowi i szukają

-

sposobu

pnecsttawlenia tej sile jakie

go innego czynnika Czynnikiem

tym mógłby stać się ewentual-

nie ruch pandaciński czy wszech»

hiszapński grupujący w jedną

całość kulturalną kraje południo

we.
Inicjatywa do takiego związe

ku, niepozbawionego w pewnym
stopniu charakteru politycznego
- wyszła niemal jednocześnie

w Argentynie i Peru. W Argen-
tynie od lat kilku działa wkle-
runku silnie narodowym znany
publicysta Manuel Ugarte. Jost
on zdecydowanym przeciwnie
kiem doktryny Monroego, którą
w Ameryce południowej nazywa
ją „Doktryna
ta, powiada Ugarte, powiudu ta-

| ką doniosłość dla Stanów Zjed-

|

| berpieczeniem

noczonych, że tamtejsi politycy
i publicyści powołują się na nią
raz poraz i nieledwie za każdym
razem oświetlają ją w sposób
nowy, zukreślający szersze wid
nokręgi. To słynne boświadcze-
nie nie jest i dla nas bez pier-
wszorzędnej wagi. Wydawało się
ono pigrwotdxe połądanem za-

kontynentu za-
chodniego przed powrotem ko-
lonjalnej polityki postronnej, w
czasach nowszych, jednakże
przybrało wszystkie cechy tego
właśnie zła, od którego uchronić
miało nowy świat. Wobec obec-
nego praktycznego zastosowa-
nia tego hasła i wyńików fak-
tycznych, niepodobna jest nie
widzieć, iż Monroizm jest narzę
dziem ku ustaleniu politycznego
i ekonomicznego panowania Sta-
nów Zjednoczonych, za zgubne-
mi wprost skutkami dla przy-
szłości krajów o mowie i kultu-
rze hiszpańskiej".

Ugarte zapytuje na zakończe-
nie swych wywodów: „Cóżby po
wiedział świat na wygłoszenie
takiej doktryny przez Japonię
w stosunku do Azji, lub Anglję
w imieniu Europy? Dlaczegot
my nie mamy być również zdu-

 mieni kolosalną pretensją Sta-
nów Zjednoczonych do objęcia
roli kierownika wszystkiego, co

się dzieje na lądzie amerykań-

skim bez względu na oczywis-

tość przepaści różnie rasowych,

językowych, wyznaniowych i 0-

byczajowych, które dzielą Ame-

rykę łacińską od Ameryki Wuja

Sama?"
W republice Peru z podobne-

mi. poglądami występuje stale

publicysta Edwin Fimore, któ-

ry przed dwoma laty usiłował
zorganizować kongres przedsta-

wicieli wszystkich krajów Ame-

ryki południowej. Miejscem zja-

zdu miała być stolica Kuby, Ha-

wana, Projekt kongresu zyskał

w jednakim stopniu zwolenni-
ków gorących i przeciwników
zdeklarowanych, - Zwolennicy,

których głosy wypowiadały naj.

mocniej dzienniki , Social" w Ha

wanie i „La Opinion" w Tampi-
co, w Meksyku, powotywali sig
na konieczność stworzenia od
rębnej -solidarności pandaciti-

skiej na gruncie Ameryki Po-

łudniowej, nietylko ze względu

na grośbę absolutnej hegemonji

Stanów Zjednoczonych, ale i na

możliwość niebezpieczeństwa kul
turalnej przewagi Francji Za-
powiedź propagandy na rzecz
wpływów: francuskich upatrują
wyżej wymienione pisma W dzia
łalności ›pstytutu współdziałania
intelektualnego, który powstał
pod egidą Ligi Narodów. Zda-
niem tych dzienników w insty-
tucie owym niewątpliwem bę-
dzie przewodnictwo Francji

Przeciwko kongresowi wystą-
pił bardzo energicznie innypl-
sarz argentyński, Leopold Lu
gones. Sprzeciw jego spowodo-
wał zdumienie, gdyż uważano go
powszechnie za „chorążego kul-
tury łucińsko-amerykańskiej"".
Luganes, jak się jednak okazało
przy tym konfBkcie zdań, nie
widzi żadnej wspólności obejmu-
jącej wszystkie republiki połud-
niowo-amerykańskie; przeciwnie
dostrzega wpośród nich tyle róż-
nie politycznych i nawet raso-
wych, iż nie waha się porównać
projekt ukształtowania jednoli-
tej opniji publicznej w (M.-v):
krajach do prób podobnej orga-
nizacji naprzykład na obszarze
imperjum Wielkiej Brytanji. -
Jedno i drugie jest, jego zda-
niem, rzeczą nierealną w jedna-
kim stopniu.

Pozatem Lugaes, ku niemniej-
szemu zdziwieniu kół inteligen=
cji narodowej w Argentynie, o-
świadczył, iż żadne poczynanie
wszech-amerykańskie odbyć się
nie może bez współudziału Sta-

 now Zjednoczonych.
IM ?.

 

Warszawski „Kurjer Poran-
ny" pisze o manewrach Armji
Polskiej na Wołyniu i o wraże
niach, które przeprowadzenie
manewrów tych wywarło na ob-
serwatorach z armij obcych:

Z wyjątkiem  marsowo tyce
wych wyrazów w oczach oficerów
francuskich, wszystkie twarze „ole
swojskie" nalożyły _pierwasogo
dnia maski wyniosiej obojętności
£ lokkim odotentem tyertiwolct. W
miarę rozwoju bitwy zaczęły ofy-
wiać stę surowe, zimne spojrzenie
blaskiem nieprzepsrtego |zadowo-
lente, Na policzkach występowały
rumieńce fachowego roznamiętnie-
nia. Rosły , barczysty Anglik, ge-
nerat ate Edmund Ironstde.
ca ntetortunne} ougt wyprawy al-
janckiej na Murmanie, s dziś spół
niejący swą rolę w jasno Łóltym,
płóciennym mundurze z grzecznie
znudzonę rezygnacją, od. drugiego
dnin ćwiczeń zmienił aroybryty)-
ską postawę zewnętrzną, jest tu i
tam, wyjeśółał konnoz ministrem
Stkorskim 1 gonersiem Rozwadów.
sklm w różno strony pola bitwy.
badał mapę 1 gestykulował niemal
radośnie. Bardso plinde śledził roz
wój akcji uprzejmy i sympatycznie
skupiony wice.szef włoskiego szta-
bu generalnego, general  Prancl-

, stek Graztolt, .Gorgey wprost u
datat w obserwacf! rozgrywki tak.
tycznej przyjmował oprócz
tersklego generaia Gouraud rów.
mieś szef rumuńskiego sstabu ge-
neralnego, Lupescu,  dyskutujący
zawalęcie z obfaśniającymi go o
terenie sztabowosmi polskimi. Ci.
cho, na uboczu lowil kady krere-
gół walki szczupły, zgrabny, owi.
nięty w zwoje smętku pułkownik
Japońskiego sztabu generalnego. --
Sporo tyosliwej ruchliwości obja-
wiał czeski generał Syzovy, trzy-
mający się jednak przewsżnie swe-

 

go otoczenia,

Turecki sof artabu generalnego.
Kenan-bef, nie skąpi głośnych
słów uznania, & bracia @go, sło-
wianie i Łotysze. w
sobie, skrzętnie jakieś A.

Waży clkrytzctale'.  

Z PRASY I O PRASIE '

 
wient" przybysze pojmowati coraz
wyraźniej z kaśllo nioma! fazą bit
wy o Brody, że polski żołnterz, to
obywatel i twórca nowego zgoła
polskiego typu.
Naród stworzył armię, w army.

dnje narodowi nowych ludzi, któ-
ray dzięki współczesnej organiza
cji, zdołnit odnaleść właściwą prze.
strzeń, dzielącą czyn od myśli. -
świetny wynik manewrów stał się
dla Europy najbardziej przystęp
nym pokazem tego procem w na-
szym narodzie, który możnaby na-
zwać przetworzeniem ost narodo-
wej, Na polach wołyńskich odbyła
się w ciągu trech dnt mintonych
wśród dudnionta szmat, szczeka»
nia karublnów maszynowych, to.
motu skrzydeł samolotów | gal-
pady utuńskiej, ostateczna Iewida.
cja przestarzelego systemu w ca-
łem życiu Polski Nie
Jąc się treści ideowych, pożegna›

i porzuelliśmy zwodnicze 1
szkodliwe metody romantyczne
Preystopiliémy do. nowe}. formy
działania, do której tormjo droge
całomu społeczeństwu wychowany
pod polską komendą szary plechuz.
Zdołał on już nawet oddaiałać na
zawodjacklego ulana. Cześć clchcj,
treściwof, obronnej pracy żołnter.
skle:

Gzytelnikowi J. K. z Elizabeth, N. 4.
-- Jotoli używa się nazwy „Najjaśe
niejsza Rzeczpospolita", to bynaj.
mniej nie w znaczeniu, żo ma to ja.
któ związek z tytułami 1
mi „jasnych! 1 „wielmośnych". O-
kreślenie „Najjaśniejsza" powstało
nie dlatego w Polsce, to go cholelt
brabiowie, lub książegta, bo jak wia-
domo, Polska niędy żadnych tytułów
rodowych nie nznawałs, alo poprostu
dla podniesienia tym sposobem us

uroku 1 godności państwo

  

   
 

 

  

  Sto pięćdziesiąt tysię

go węgla rozpoczyna ogólĄ:

na wtorek. Strajk ogarn

stanu Pennsylvanja.

Postaramy się streśd›

zmusiły górników w wale

v zagłębiu twarde

cy, z poniedziałku

aln na przestrzeni

 
   

 

   

  

 źliwości dojś

materjalne korzy
Wychodząc z tego służnego założ

palni jest niedostatecznie (płacana,

  

  

 

ia, że graca w ko-

ac żydiu górnika
 

  

 

    
      

na każdymniemal kroku, fostanowiła ja ,, United Mine

Workers of America" mm?“ rzyz a górnikom dzież"

sięcioprocentowej podwyżłi wypowr odatkowe-
   
  

go dolara dziennie dla f

cych przy kopalniach twardego węgli
przywrócenia systemu „check-off", J

że zarządyposzczególnych kopalń 0

płacie górnikom wynagrodzenia wkła

  unji oraz
ty polega na tem,

gałyby przy wy-
'k unijnych i ta-

   
   
     

  
    

  

kowe przesyłałyby do głównego unii,

Przedstawiciele właścicieli na żałania pśxwwe od-

powiedzieli na konferencji w AllanhCit , N. J -OD-
   

MOWNIE.

-

Tacy byli pewni swego |y stwa, że nie-

których punktów wogóle nie chcieli dpuścić (lo dyskus

Obydwie strony są przygotowani do zadiętej walki,

odmierzonej na czas dłuższy. Unjafórnicza ma podo-

statkiem funduszów, celem wypłacan) zaponnóg strajku-

jącym.

-

Właściciele kopalń przeciwawiajd górnikom

olbrzymie zapasy węgła, dochodzące #komo| do dziewię-

ciu milonow ton. &

Strajk nie ogranicza się |

ło 10,000 robotników kolejowych,

lejach w pobliżu kopalń twardegi

rzeczy powiększy armiję strajkujący

Do chwili ostatniej, kiedy to pisły, st

finitywnie nieodwołalny i na coś intgo n.

zanosi.

 

 

 

 

 
o górników. Oko-

dnionyych przy ko-

la, z Jkonieczności

 

rajk jest de-

hwetsię nie

Uspakaja prezydenta, by się

|

10 ProcejRobofnicy na to się

   

  

 

 

 

| z 1 z
nie obawiał strajku 2301522; 1 + jum ww

Prezydent Coolidge przyjął w |_W mi Northboro,
letnief rezydenci Swamp

|

Mass., Ailmięlo z  powódu
scott, Mass., James A. Stor- "Weave! strofiku

-

tamtejszą

rowa, który powiedział prezy:.| 4 Norkhboro Wookeh

dentowi, że nawet gdyby doszło Wra powyżej wspo-

do strajku, takowy nie wyrządzi |mnlane feds! wa nale»
szkody żadnemu przemysłowi, |28 40 E. fiwartzaz New Yor-
James A. Storrow jest bankle- ku. I s
rem bostofiskim 1 bylym w

opałowym na stan No- Wzrost a 3

wej Angli. Bankier twierdzi, |w :: gmmmn
że w rzeczywistości powinno #4
przyjść do strajku 1 że takowy
mile przez licznych byłby wie
dzianym, Argumentacja bankie- Rzecz fkawa, że w Kalitore
ra jest nadto jasna.  Właścicie- |PJ MI Ikohol   

 

   
  
   

   
  

 

  

   

    

   

    
  
  
  

 

  

             

  

 

1920 roku)
n trzech latach nastą-

rozszerzenie upra-
m, przeznaczonych
no, lecz na wywos
wyrób rodzynków 1
h winogron. _Ob-
winogronowej po-
w, przeciągu. tych
25 procent i z każ-
wzrasta, W czasie

rpnia do 22-g0 wrze-

le kopalń, którzy nagromadzili
znaczne zapasy węgla, chętnie-
by przyjęli wiadomość o wyjściu
górników na strajk, gdyż mieli
by sposobność sprzedawać wę-
giel ze znacznym dla siebie za-
robkiem.

 

Stan Pennsylvania stoi na
pierwszem miejscu w prze-

myśle jedwabnym

 

Stan Pennsylvania znacznie
wyprzedził stan New Jersey w
przemyśle jedwabnym. W sta-
nie Pennsylvania znajduje się
456 przędzalń jedwabiu, zatru=
dniających 66,627 robotników.
W przędzalniach jedwabiu w
stanie New Jersey pracuje zale-
dwie 31,000. Na podstawie
ostatnich obliczeń wypada, że
w całych Stanach Zjednoczo-.
nych znajduje się 137,285 tka-
czy jedwabnych, Przy tej spo-
sobności należy nadmienić, że
większość przędzalń w stanie
Pennsylvania jest nleunifna.
Dotychczasowy punkt ciężkości
unijnej spoczywał w Paterson,
N. J. Z powodu braku pracy w
Paterson, N. J., tkacze wyemi-
growali do Pennsylvanii, osła
biając w ten sposób unijną cen-
tralę w Paterson, N. J.

16,833 ładunków, a
22 - 12,548 ładune

rych w roku 1924
jest na 55 milfonów

 

Robotnicy w Jefferson City,
Mass. porzucili pracę a EAST 140) STREETwATloNkt, AuTo

nieky Thi 
Stu dwudziestu pięciu robotą"

ników w "Quinapoxet Manufa- } i ny, |dyr.
cturing Company" w Jeffersond| TĘFŻŁ'ĘŁ
City, Conn., wyszło na strajk,

żądając 48 i
pracy I podwyżki płacy o 16 pro-
cent, Przed trzema ty
robotnikom zagrażała zniżka
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11 Vyspa ZagiHiOąychńOkrętów |  \ (Og dalszy).- Rozumie jani teraz swoje poożenie, miss?) Nie Mżemy pani pozwoli. . po-zostawać (v stanifniezamężnym. pani  
   

  

   
     
  

 

tu musi ppzostadto nie ulega kwesti: ipowtarzar$, gdy! nawet było moż] emy Q'ydoslać ję Stąd nie pozwolilibyśm. pa
i na to. |Musi fani zatem wybrac whic

męża. M4 pani Wgodzin czasu, żel. --
tu. Forbes] skłon@się, - uszczęśliw -je-

/ dnego z ns swoW wyborem. Pozw. .mi
< pani, że dam pa dobrą radę. Wy wrz
pani mężaj który@ dzie najodpowiec «j
szym, aby! zabe@eczyć szczęście sm.

\. Tym mężemjest@ ja, Nie mówię paci !¢
wraz o miłości. TW dobre dla młodzier
›ka. Jestem dojrzałym, + j-
dzie pani za mnp i będzie pani kro wą
wszystkigh nas. Zatem, co pani pow. na
to? „

Dorpthy wstała,  Odsuwając krz (>,
odpowiedziała polniesionym głosem:
- Zdaje mi tig, ze mam sen okroj ny.

Jedno jednak jci w tem pewne i je. w
Nigdy nie ustąpić dobrowolnie przed ;» /c
mocą i nigdy nie zostanę pańską ż '

; Dobranoć, kapitanie Forbes.
- Skierowała slę ku drzwiom, Ale!

bes zaszedł jej drogę:
- Pozwól pani kilka słów, miss. 7 i:

je sobie sprawę z uczuć pani i nie ch;
pani jeszcze hmprjej rozdraZniac ewen!
alnemi środkami, jakiemi rozporzqdr»
Jeśli pani nie życzy sobie w tej chwili :
go towarzystwa, niech pani idzie. Nic
trzymując pani, jestem jednak glgboko
przekonany, że zdrowy rozsądek zwyci

  

do niegh, moze być z niego zupełnie dobry
mąż. HMądź, co bądz między tymi, którzy
tu są, jest on zawsze jeszcze najlepszy.
Zreszlq co pani zamyśla robić? Jestem
tego pewna, że sprylnemu mężczyźnie uds-
toby się stąd wydostać. Jednak nie wy
daje mi fic to łatw. m. bo kapitan poruszy
niebo i lemig, żeby temu |przeszkodzić.
Ale dla Mobiety połobne przedsięwzięcie
jest niewykonalne -Skoro Forbes raz po-
stanowił, batrzym›c panią tutaj, nie cof-
nie się pr@ed niezem, aby dopiąć do swego
celu. PrAykre to jest, ale małżeństwo z
Forbesen West jeszcze najlepszem wyj-
sciem, sko¥p, - jk [Fili powiada, - sta-

  

   

 

   
 

 

nowczo nie chce pani wyjść za swego
przyjaciela (Havar:la

 Matka Joss popotrzyła chytrze na Do-
rothy.

Młoda dziewczy da zarumieniła się i u-
kryła twarz wrękacij.
- 0, J6ss, -- riekła z płaczem, - ja

- wtedy, gdy mówiłam to, nie orjentowa-
łam się tak dobrze w swem położeniu, jak
dziś. j

- Zatem| Coz
zmieniło? |No, moja
ła ją, - rozumiem
jest pięknym imłodz
dobać kobiecie, Niet

u się tak radykalnie
Ikochana, - pociesza
już. Mister Havard®)
Pńcem i może się po-

a : a się pani czego wsty-
dzić. Joss i ja zrolfimy wszystko, by po
móc jemu i panf. Krobimy tko, co
będzie w naszej mocy.

-

Ale, nieprawdaż,
- dodała szepteth, -- jeśliby udało się pań-
stwu wydostać stąd, to niezapomniecie o
nas? P

- My mielibyśmy zapomnieć o pani,

  

 ży u pani i kgodzi się pani na moją propo |
zycję. Niech pani zapyta swych przy |
Powiedzą gani (o samo. Jakkolwiekbad/
ma pani przed Tbą 24 godzin do namysłu.

s

 

 

 do godziny !4-ejlpo południu jutro. Do!.
go czasu musi pani zdecydować. Nicch |
pani dobrze przez ten czas pomyśli nad

* ć ni powiedziałem.
ierzyła go wzrokiem je!

 

  
Dorothy zn

mym pogardy. |

- Dobrze, !- rzekła, - zaczekam !- |
taj. Proszę tera zawiadomić moich przy
jaciół, że zamieżdfn udać się na nasz sia

' tek.
 Złośliwy zaigrał na twarzy

Forbesa. |

- Pani stałek, miss Fairal? Pani juz
_" ~nie ma statku. Zarówno pani, jak i pani
/ przyjaciele opuścili dobrowolnie states
© „Queen". Stosownie zaś do naszych praw.
- stał się on tem sumem wraz z wszystkiem.
„co się na nim złajduje, naszą własność
„Moi ludzie ”ij 'i są obecnie wyładowa
niem i pozpakoWywaniem bagażu, łączni:
z pani kuframidjakie pozostały na „Qur
en", a których należy w tcj
chwili do mnie. Nie ma pani w tej chwili
do wporzadz'] a nawet miejsca, gdzieby

 

 

 

pani mogła spWąć. Posiada pani wlej
chwili tylko © '#eż, którą ma pani na so
bie i która - Mszę mi darować, - kro
ple wody morsk >j winne sq temu, - nic
jest godną szalakdła jej osoby. Mógłbym
służyć pani czenB Jepszem. Zresztą wiem,

„czego wymagjjł względy dla kobiet:
przez 24 godzi: Miaruję pani osobny po
kój i osobny stół, Ale później. .. no, zo

- baczymy! Matka Joss zaprowadzi panią '.
;- dodał ironicznie, - będzie mieć star:
nie o zdrowie: ani, „Niech pani gruntow
nie przemyśli mdą propozycję.

XV.
Termin 24 sódzinny, udzielony D››

rothy, przechodził. prędko. W mzpagzl.
wem swem połżeniu myślała jedynie ›

 

  

  

 

  

% ł-Iavardzie. Pt“) wdała w nim całą nadzic

Ale mijały !(inuty i godziny, a mio
dyoficer nie pokazywał się. Wreszcie za
pytała się matki Joss i dowiedziała się,
Havard jest .

- Niech P'Ii się nie

-

martwi, miss

Fairal, - pocie@;ała ją ta dzielna kobieta.

-- Jest cały i zdrów, tylko kapitan nie chce
gó wpierw WyPUić, póki nie odbędzie się
ślub, Ale -- dodała szeptem, - mój mąż
opowiedział mu 0 wszystkiem,

- O, ślubu nie będzie wcale -- WY
krzyknęła Dorothy, 4

| %- No, ale dlaczegóżnie ma być?
| prawda wszyscy frężczyźni nie
warci, W każdymrazie kapitan

dg (

      

 

 

matko Joss? -Napewno nie!

Wczasie teo niedługiego czasu obie
kobiety miały sposobność powiedzenia so-
bie bez świadkówrzeczy najważniejszych,
a miało to swą wartość, bo podobna sposo-
bność nie miała się już powtórzyć. Przez
cały wieczóriImek dnia następnego przy-

, chodzili jeden fa drugim koloniści do Do-
rothy i opisywali jej w barwach różowych
życie na morzu|Sagasso i wychwalali na
wszystkie sposdby kapitana Forbesa. Na-
wet pastor Villot nie mógł zrobić żadnych
nadziei „narzeczonej". Kiedy Dorothypro-
siła go, aby nie odmówił jejswej pomocy,
zdawał się bardzo zakłopotany.

- Kapitan Forbes jest człowiekiem
«wałtownym, - mruczał - trudno sprze-
ciwiać mu się. Świętość mego
{wa nie robi na nim wrażenia. Jeżeli jed-
'nak pani oprze się stanowczo, spodziewam
się znaleźć w sobie dość sił, żeby pomóc,
naturalnie wmiarę moich sił i'możności.
Niech pani jednak nie zapomina, że jestem
jeden, i że - jestem człowiekiem zgody i
pokoju.

Wiele więc nie można było liczyć na
pomoc tego człowieka. Dorothy zrobiła o-
slatnią próbę umocnienia pastora na du-
chu.
- Może pan przecież, - powiedziała

słosemY drżącym, - odmówić :udzielania
ślubu. ,
- To jest moim zamiarem, - obiecy-

wał pastor, - ale ja znam Fc
bym to nawet zrobił, potrafi
postawić na swojem. Z moje
jej zgody, ożeni się z panią. Wie pani, co
zrobił, gdy odmówiłem ślubu biednej pani
Gallais, kiedy miała wychodzić po raz
czwarty zamjz? Zabrał mi poprostu bi-
blję, stanął przy naszym ołtarzu, -wybrał
jeden z psalmow i udzielił ślubu sam. Kie
dy tak myślę o tem wszystkiem, przycho-
dzę jednak : wniosku, że najlepiejby by-
lo, gdyby pani uległa jego woli. Bo jeśli
już taki los spotkał panią, że mugi pani po-
zostać na te) wyspie, to wyjścid zamąż za
kapitana, bydzie rzeczą najlepszą.

- Ale ji tu wcale nie zostanę, Ja stąd
wyjadę!

-

Mister Havard obiecaĄ m
rothy urwał: i zagryzła wargi,  Powiedzia:
ła już zaduzo

- Widz, - dodała opano
- że pan ini nie moze pomée past
loth. Zegnimpana!

Pastor ulotnił się śpiesznie, (Po nim
zjawiła Sic pani Gallais, osoba Wrobna,
schorowana i przybita. -Weszła dd kabiny

pisem SWego -życia i
zwiększy): tylko lęk młodej

1x/tno mi strasznie, - to.
zliwyiky spoziera jąc od człku do

     

\ szy sig,
rze Vil-
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W czasie, gdy" kandydat partji demokratycznej Davis ubiegał '
się o zaszczyt piastowania najwyższego uzrędu w kraju, będąc

  przeciwnikiem wybrańca
jaki
przyjacielem, że Davis zostanie ”mc/Y
jednak przegrał, przyrzekł prfijncido .
Nowego Yorku, do Tammany

rtji republikańskiej Coolidge'a, nie-
R. A« Loar z Morgantown, W. Va i., założył się zo swym

na prezydenta, Gdyby
że boso powędruje do

all, na 14-ej ulicy. Davis. nie zo-
. stat wybrany, a Loar zakład przegrał. Widzimy go na powyśszej
rycinie, bosego, jak wędruje z m
wego Yorku. Śpodziewają się

„miesiąca

iasta do minsta, w drodze do No-
go tutaj w pierwszej połowie
września -

KORESPONDENCJA

NEW BEDFORD, MASS.

(Strona północna)

Dnia 28 sierpnia r. b. Polacy

tutejsi obchodzili wielką uroczy-

stość narodową. W dniu tym

złożono cześć i hołd marszałko-

wl Piłsudskiemu oraz tym wszyst

kim, którzy przy jego boku wal-

czyli za wolność Ojczyzny. Nie

był to obchód partyjny, lecz ca-

łego polskiego zespołu. Oddano

cześć Józefowi Piłsudskiemu o-

raz armji polskiej, uczczono ró-

wnież pamięć wszystkich pole-

głych w walce za wolność naszej

Polski. Uczczono pamięć Bro

nisława D, Kulakowskiego- jakó,

jednego z wybitnych pracownie

ków dla niepodległej Polski i

przy tworzeniu legjonów Pił

sudskiego. ©

Program obchodu byt jak na-

stępuje:

Wiec otworzył krótkiem mje-
mówieniem ob. A. Podsiadło,
przewodniczący obchodu.
Dziatwa szkółki wakacyjnej

odśpiewała pod kierunkiem| p.
Szutrana bardzo ładnie marza
Piłsudskiego, a że się dobrze w
śpiewie spisała świadczyły hu-
czne brawa publiczności, |

Następnie na pierwszego tów
cę, przewodniczący powołał na-
czelnego _redaktora _„Nowego
Świata" ob. Błażewicza. Ob.
Błażewicz w pierwszych (sło-
wach zaznaczył że święto dzi»
siejsze musimy obchodzić | nie
jako. ludzie partyjni, lecz jako
Polacy. Zaznaczył dalej, 24 cho-
ciaż były różne armje, ty bez
czynu sierpniowego nie byłoby
dziś Wolnej Polski. Piłsudski
był jeden, który zbudził lud do
boju z wrogiem, który z nicze-
go stworzył wojsko. Więc tej
odezwy którą Piłsudski wydał w
pierwszych dniach walki do na-
rodu nie wolne nam nigd'r zapo-
mnieć. Wiele ważnych |spraw
poruszył w sem przemówieniu
ob. Błażewicz, które oben wy-
słuchali z wielką uwają. -Po
skończonem preeméwietju .nie
szczędziła publiczność dlłmano:
wnego prelegenta huezmych o-
klasków. 1 *

Bardzo piękną wy
     

  

 

  

 

  

  
  
  

  

     

  

 

 

powiedziała * uczęnnica polskiej
szkółki na cześć Józefa Piłsud-
skiego, Eleohora_ Kiełbasa,

Deklamacja (kwartet) „Tym z
krwi i żelaza": Władysław Chod
kowski, Felicja Podsiadło, Regi-
na Szocik i Jadwiga : Jaworek,
Po skończonej dekląmwji dzieci
te otrzymały burze oklasków od
publiczności. *

Deklamowała również uczen-
nica polskiej szkółki wakacyj-
nej deklamację p.t. „Bohatero-
wi w jedenastą rocznicę": Bugi.
nje Sieczkowska Peltz. v

Wspomnieć tu należy i pod-
kreślić, że tak w śpiewie, jak 1 w
deklamacjach tego wiecu brpły u
dział tylko uczennice i uczniowie
polskiej szkółki wakacyjnej, w
której uczy pan Szutran. Mo-
ina śmiało przyznać, że po tak
krótkiem czasie, polskie dzieci
nauczyły się doskonale mówić,
czytać i pisać po polsku. Wick
ka w tym jest zasługa pana Szu.
trana oraz Polskiego Klubu, o-
raz rodaków, którzy tę szkółkę
utrzymują. Polacy w naszem
mieście powinno całą siłą dążyć
to tego, ażeby zapoczątkowana
przez nich polska szkoła jaknaj-
prędzej tu stanęła, na pożytek
polskiej dziatwy, a na chwałę
całego narodu polskiego.

Następnie powołał przewodni-
czący na drugiego mówcę miej»
scowego doktora ob. J, Dziurę.
Dr. Dziura w pierwszych swych
słowach powiedział, że przed je»
denastu laty, dokonano w na-
szej Ojczyźnie wielkiego czynu
wskrzeszenia naszej Ojczyzny,
Przed 50 laty 5 sierpnia straco-
no ostatniego z wielkich Pola-
kow R. Trauguta. Po 50 latach
powstaje mściciel, powstaje
Król Duch Józef Piłsudski, aże-
by zdobyć wolność dla narodu
polskiego.

Dr. Dziura przebiegł w krótko
ści historję powstań polskich,
wspomniał o naszych pisarzach
i poetach, którzy w swych wier-
szach modlili się o wolność Oj-

czyny. -
Wspomniał, że pisarze polscy

i poeci zbudził naród do wal-
ki w swych dziełach. Po pow-
staniu styczniowym 1863 upadł
na duchu naród polski. Dr.
Dziura skreślił również życie i
zasłygi Piłsudskiego. › Wspom
mial, że Piłsudski od wczesnej
swej młodości zawsze tylko miał
w myśli wolną i niepodległą Pol-
ako. R €
Kiedy jego preeciwnicy chcie-

If nas koniecznie łączyć ber-
lem carskiem w języku/i wierze,
on jedeń nie dał się wziąść na
kawał gdyż znał dobrze co jest
knut carski i jego i %
Wspomniał o niektórych organi-
zacjach amerykańskich, że kie-
dy Legiony szły do walki o gło-
dzie i chłodzie, to liderzy tych
umęugzlącyj›_wywali ich ›prus-

m 212723123!

-
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Sąjeszcze P
yee jak w Pols

wstvatiie\ partie, oswoboduit
Polstę od najazdu bolszewickie.
O, jednakowoż tego mu przy.
znać Me chcą, lecz przypisują
zwycięstwo cudom w które dzi.
siaj nikt nie wierzy.

Wkońcu swej mowy dzielny
-| ten lekarz N patrjota powiedział,

że przewodnią naszą myślą dziś
jest, oddać cześć wszystkim któ-
rzy walczyli i życie oddali za
Wolność Ojczyzny, Nie bądź-
(yny tak zasklepieni jak inni, że
gdy obchodzą „Cud nad Wisłą"
ant słowa nie wspominają o naj-
większym Polaku 1 bohaterze
Józefie Piłsudskim i\\jego legjo-
nach, ' :.

Po skończonej mowię zacnego

  

kim poległym oraz i tył, któ-
rzy żyją, bohaterom arm¥i pol-
skiej. :Uczczono również pAmięć
zmariego Bronisława D. Kuła-
kowskiego, jako jednego z Die»
zmordowanych pracowników w
K. 0. N. \

na sali sprawili Dr. e ser-
deczną owację. Polonja nista
jest bardzo dumna, że jest mię-
dzy nami tak dzielny i wielki
patrjota Polak jakim jest dr.
Dziura. Oby zawsze z nami ty
przebywał i przewodniczył nam
we wszystkich sprawach. ->

Po Obchodzie zorganizowano
Komitet im. Piłsudskiego, do
którego zapisali się: Jan Dziura,
A. Podsiadło, Jan Kolano, ob.
Duch i E. Jaworek. .

< Jan L. Kolano.

JAMAICA

 

Polonia miejscowa składa

hołd Marszałkowi Józefowi

Piłsudskiemu i Jego nie-

śmiertelnej Kadrówce . .

Cześć i miłość cała Polska od-
rodzona, a z nią i wychodźtwo
polskie w Ameryce, składa Wiel
kiemu Budowniczemu państwo-
wości polskiej z. okazji wielkiej
rocznicySzóstego Sierpnia ro-
ku 1914.

Oto ubiegłej 23-g0
sierpnia w Domu Narodowym,
o godzinie 4ej po południu odbył
się tu wspaniały obchód pod kie
rownlctwemTow, im. Jézefa Pit
sudskiego. Scenę udekoroftano
wielkim portretem Wodza na tle
zieleni i kwiecia, Przewodniczą-
cy ob. G. Ostrowski, otwierając
uroczystość, wyjaśnił doskonale
znaczenie owej rocznicy i jedno
cześnie na pierwszego mówcę po
wołał ks. Rysiakiewicza (miej-

Wycieczka dziatwy szkolnej

Tow. „Oświata" im. G. Na-

rutowicza w Greenpoint
 

W piątek, dnia 4-go września

twy szkolnej wyżej wspomniane»
go towarzystwa -do .Prospect
Parku. -Dziatwa oraz rodzice,

wycieczce zbiorą się w szkole pn.
678 Leonard Street, o godzinie
9:30 rano puktualnie, a następnie
pod kierownictwem dyrektora
komisji edukacyjnej ks. Zawisto-
wsklego udadzą się tramwajem
linji Lorimer Street do parku.
Uprasza się tych rodziców, któ-

rzy udziału w wycieczce nie wer-
mq, o wpłynięcie na swe dzieci,
udające się na wycieczkę, aby za-
chowały się wzorowo i nie przy-
sparzały kłopotów kierownikom
wycieczki, a wspominamy o tem
dlatego, że niestety niektóre dzie-
ci uczęszczające do naszej szkół
ki, nietylko że nie zainteresowa=

nie ich podczas nauki było god=
nem ubolewania, gdyż rachowy»
wały się krmąbrnie i wprost Wy
zywająco wobec swych przełożo-
nych, a to chyba zaszczytu tak
odnośnym dzieciom jak 4 ich; ro-
dzicom nie przynosi.

Z wspomnianym dniem waka-
cyjne wykłady zostaną zakończo-
ne i nauka zostanie na nowo pod-
jęta w połowie bieżącego miesig
ca wieczorami, o czem ukaże się
odpowie
S. KAMINSKI, Przew, Kom. Ed.

$0. BROOKLYN ©

4 {fowudu malowania kofclo-
ta, dzieci przystąpią do pierwszej
Komunii -Swi
a? 13-go września br. o godzi:0:80 ;

     

   
  

  
    

 

* „Po skończonej mowie zebrań |

 

b. r., odbędzie się wycieczka dzia-:

którzy. zechcą wziąść udział wo

ły się wykładami, lecz zachowa=.

Świętej w medzlei," is

stowego proboszesn). Mówca ata
rannie pragnął skierować uwagę
publiczności do t. z. „Cudu nad
Wisłą", omijając nawet dość u:
miejętnie istotę Czynu Zbrojne-
go, poczętego 6 sierpnia; jednak
że później się trochę poprawił i
bardzo dyplomatycznie zawez-
wał publiczność do złożenia hot-
du wszystkim bohaterom walk
o niepodległość Polski. Wresz
cie przedstawił on publiczności
niedawno przybyłego gościa z
Polski, jako byłego męża zaufa»
nia smutnej pamięci Wydziału
Narodowego, ks. Sobieniowskie-
go, Ta czynność przedstawienia
gościa przypadała w udziale bez
wątpienia przewodniczącemu, -
który okazał sig bardzo taktow»
nym 1 zdolnym człowiekiem; jed
nakże ks, Rysiakiewiczowi zda-
wało się, że jest na parafjalnym
wiecu....
« Ks. Sobieniowski w swem
przemówieniu nie owijał już tak
w bawełnę i nie lawirował doo
kolusieńka „cudu", lecz. całkiem

| poprawnie wyraził życzenie, że
Polacy w Ameryce powinni ob-
chodzić rocznicę'6 i 16 sierpnia
rax-Xen]. Jak na człowieka, który
byłfilarem w Wydziale, to po-
wiedziano niemało... boć prze-
cie dAjsiejsze t. z.,,Proso", wy-
legte jw Detroit, nie obchodzt

\drogia) \roczmicy 6-go sierpnia,
tylko weigt czepia sig przekom
nik, dziecinnych cudów,

stępnie przewodniczący pd
wołał ob; AL Rysieckiego (we.
teranawojny: światowej), który
w słowach pełnych
raził Istotę tego,

     

   

  

  

i Jego wiel haga dia O}
czyzny, Mi to nietylko
uznanie tych i wiara w
moc ducha , todnad»
ludzki wpływ, j jepostolita
jego postać wywi >” nasy
robotnicze, na żołni i ›da ca-
ly naród; on to roznieóik Ogień
święty w rzeszach robotniczych
i włościańskich do walki o (nie.
podległość Polski.
Wkońcu „drużyna |épleWabza

„Echo" z New Yorku przepięk.
nie odśpiewała nieśmierzela
pieśń bojową „My Pierwszą
Brygada", Cudna melodja i waż.
kie słowa przejmowały publicz.
ność i wycisnęły niejednemu łzę * d
serdoozną-w-oka; + -:.=
Na zakończenie bdegrala kiJ.

ka melodyj swojskich miejscowa
kapela. -- + ;
Na tem uroczystość lsię za-

kończyła i nastąpiły tańce.
Kolekta na sprawę demokra-

cji w Polsce przyniosła 30 dol.
Jeden z obecnych.

 

dzieci w szkole św. Krzyża od-
bywa się jak dawniej w środy,
1 piątki od godziny 9-ej rano do
12-j w południe,

Ks. Trzepietczyński, >
Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamia się pus
Minna“: polską w Bay Ridge, że

„Nowy Świat" sprzedawany jest

w sklepie ob. Leonarda Ulanow-

skiego, który ma skład produk»

tów spożywczych, - cukierków 1

materjałów piśmiennych p , r.

361-ym przy 50th street, pomig«

dzy 3rd i 4th avenue.

Popierajcie rodaka! ¢

1 30,31, 11 2,
-- ;

; NDARZYK ZABAW
21! ntopada Koncert1Bal Tow. spiewfon Pvgminta",

1928 r. Maskarada
„Dzwon

18 stycznia, .
„Drebn" zrsminta". Tow. An.

POLSCY LEKARZE

 

DR. LOUIS GRYCz

102 Kent St., Brooklyn, N, Y,
wzięchat do Kanaa
Spodeiows y na dat

#me Powłok pea
rozpocznie mów

w

-_-ees.
e

Telefon; Huguenot. 0065

8, M, Lewandowski, M. D,

GODZINY UBZĘDOWE: *
68 1 do 2.90 polci ca 6 do
W 1 sa a 'sTat:

707 Fourth: Ave., -Brooklyn

 

Dr, Franciszek W, Wiński
| (bwa Bura: W Brooklynie:

WA Leonard St 116,North Gin gi,

„blibko Nassau Ave. blisko Bary 51,
9d 1 do 3 Bo Boh 06 0 do to rana
Oa do 8 wieczór. 0d 8 oo o wiat

Talephana: Greenpoint ars
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PRZESILENIE GOSPODARCZE W POLSC
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y an wr. 1.6)
porozumienia w interesie oby-
dwóch krajów i w celu przywró-
cenia pokoju potrzebnego nie-
odzownie do powojeniej odbu-
dowy. Polsko-niemiecka umowa
powinna się opierać na równości
praw. Premjer w sposób jak naj
bardziej kategoryczny  zaprze-
czył twierdzeniu przedstawicieli
rządu niemieckiego, że Polska
chwyciła się represji politycz-
nych, przymusowego wysiedła-
nia obywateli niemieckich z Pol-
ski, w celu wymuszenia na Niem-
czech pewnych ustępstw na po-
lu ekonomicznem. „Rzecz ma
się wręcz przeciwnie - powie-
dział premier Grabski. - Niem-
cy były pierwsze, które zapropo-
nowały Polsce przyznanie konce-
sji gospodarczych za polityczne.

Premier Grabski zaprotesto-
wał przeciw sposobow! używa-
nemu przez Niemcy podczas dy
skusji w sprawie wymiany op-
tantów, jakiego nie używa żad-
ne państwo, posiadające mowy
odrobinę kultury.

 

Premier następnie stwierdził,
że wszyscy obywatele polscy,
którzy otrzymali od rządu nie-
mieckiego zawiadomienie do 0
puszczenia Niemiec,
do Polski w przephmn/ym cz

  

 

  

   

olwiek pow ni byl!
opuści Iskę ,w -pierwszym

dniu slerpn 2.

Wiadze. p tyły siły do

usunięcia

/

ty 0 ;)bywatell

niemieckich.
wiektem

:

OVYW tele niemieccy

otrzyłnali rolenie na prze-

dłużchie swego pobytu w Polsce,

a przyszło 11,500 obywateli nie-

mieckich / otrzymało obywatel-

stwo. polskie, udowodniwszy swo

ją dd bra wolę zostania lojalnymi

cbyxatelnml polskimi.

vestja wzajemnej wymiany

oby vateli wynika z warunków

wdrsalskiego traktatu -pokoju,

które przyznały obydwom pań-

sywom możność pozbycia się

wrogo lisposobionych względem

wszuegumych państw.
„Stanowiska Niemiec jest dzi

waczne .- powiedział premjer
Grabski - mimo, że zatwierdzi
ty polsko-niemiecką konwencję,
regulującą wzajemną wymianę
obywateli, Niemcy protestują o-
becnie przeciw _zastosowaniu

konwencji". Polska jest przygo-
towana, że tylko ścisłe wykona-
nie -warunków _wersalskiego

traktatu pokoju pod względem

pDraw i zobowiązań, jakie one na
kładają, powinno być podstawą
stosunków pomiędzy dwoma kra
jami. Rząd niemiecki zapytuje
się Polski, czy byłaby gotową
przyjąć swoich obywateli wyda-
lonych z Niemiec. Rząd polski
odpowieda stanowczo, że przyj-
mie z radością wszystkich oby-
wateli, zamieszkałych w Niem-
czech, którzy się opowiedzieli
za przynależnością do Polski
i rząd polski nigdy się nie zgodzi
- aby ci obywatele byli przed-
miotem handlu, jak to planował

rząd niemiecki.
, Premier Grabski -zakończył

swój wywiad wyrażeniem prze-
konania, 1ż usunięcie wszystkich
politycznych |spraw z polsko-
niemieckich -stosunków gospo-
darczych, jest nieodzownym wa-
tuńkiem dojścia do zadowalają-
cego pożycia pomiędzy obydwo-
~ma państwami zia polu ekono-
micznem. a

NOWA AFERA ŁAPL

CHŁOPSKA W CHICAGO

(Ciag datmey ze st, Toot)

fclowa oglaszala sig głośno w
pięćdziesięciu miastach stanu
Ilmois, Jowa, Indiana » Wiscon-
gin. Raz nawet wysłała na owe
grunta specjalny komitet, w któ
rego skład weszli aldermań A-
damkiewicz, kapitan policji J6-
zef. Palczyński i Franciszek No-
wak, którzy przedstawili, jak naj
lepsze świadectwo oszukańczej
kompanii realnościowej. Zatru-
dniając jak najzdolniejszych a-
gentow sprzedawaezy, kompa-
nja nie miała trudności w toz-
pnedanlu tysięcy „Iot" po prze

ciętnej cenie, 100 dolarów, %

znaczypo 200 dolarów za akier:

Dwie rodziny zakupiły tych

Tot, jedna za 10,000 dolarów, dr

887. 9.000 dolarów, J

   
pl nadall nazwę „Taft
i „Connelly Mannor"/ Obydwa
te obszary odległe kilka mil od
miasta Orlando, lcezącego 12,-
000 mieszkańców, przez szereg
miesięcy znajdują się pod wodą
Oszuści łapichłopi twierdziX w
swych ogłoszeniach, że grunta
ich leżą przy wielkiej szosie po;
łudniowej „Dixe Highway". =/
Takim opryszkom tuczącfm

się na krwawicy emigranta pol.
sklego, pomagali także dyrekto-
rzy Związku Narodowego Pol-
skiego, pależący do kliki preze-
sa Żychlińskiego, który się uwa-
ża za wielkiego pajłjotę i wia-
rusa. ' *

Sowiecka Ukraina ofiarowuje

Żydom naródową autonomię

CHARKÓW, (Ukraina), 31
sierpnia. Wykonawczy komi
tet sowieckiej Ukrainy postano-
wił nadać dodatkowo 300,00 ak-
rów ziemi w gubernji _Cherso-

skiej na osiedlenie 7,000 ro-
dyzin żydowskich i równocześnie
ogłosił możliwość stworzenia
żydowskiej -republiki -sutono-
miczmej, podobnej do innych

 

bolszewiekich -republik _rosyj-
skich.

Podług _żydowskiego .planu
kolonizacyjnego 180,000 akrów
zostało -przeznaczonych w po-
czątkach tego roku dla .koloni-
stów żydowskich w Charsone-

wyspie Krymskim, na których
to obszarach wiejskiej ludności
żydowskiej znajduje się już
130,000.

Przewodniczgey -ukrainisife)
Rady -Komisarzy oświadczył,
co następuje:

„Jest możliwem, że możemy
otworzyć żydowską autonomicz
ną republikę opartą na tych sa-
mych zasadach jak inne bolsze-
wiekie republiki, ponieważ uwa
żamy za rzecz wielkiej
słości rozwijanie _przedsiębior-
czości każdej mniejszości naro-

dowej".

Upały w Chicago

CHICAGO, 81 sierpnia. -
Z południowego zachodu nad
mg]. fala ciepła, która się
"ozpostarła -szeroko ponad
loliną rzeki Mississippi. Ter-
nometr wskazywał 101 stop-
ni w cieniu, Gorąca fala jest
›rawdopodobnie ostatniem po
egnaniem dość" chłodnego la-

 

a, jakie tego roku _miało
miejsce na całem -wybrzeżu
„Atlantyckiem

Gorąca fala ze środkowego
›achodu posuwa się na wchód
dotrze do New Yorku praw-

lopodobnie we wtorek wie-
:zorem, a może i wcześniej.
Prorok od pogody przewi-

luje utrzymanie się cieplej
{ali przez kilka a może kilka-
naście dni, wobec ustalenia
się warunków _atmosferycz-

z okazji zbliżania się
żerminu zrówniania dnia z no-

września   

skiej gubernji, a 90,000 na pół-.

 

mista poświęcił swoje życie, by uratować dwustu podróżnych w okolie
cy Braenburn, Penna. Poległ na posterunku. Po zatrzymaniu pociągu, na
miejscu wypadku zobrał się liczny tłum. Tomatem rozmów była. bohaterska

śmierć muszynisty: kolejowego
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POWSTANCY SYRYJSCY |inciół i wyniosą z niej jaknaj- „lmK::,. d

lepsze wspomnienia, Do tańców New York C
PONOSZĄ KLĘSKĘ

BEIRUT, 31 sierpnia. "-
Powstańcy syryjscy, którzy u-
siłowali zająć miasto Damaszek.
ponieśli wielkie straty w zabi-
tych -W pierwszej chwili część
chrześaijańskiej -ludności Do-
maszku uciekła, w wóry Liba-
non, /Francuskie w) idze

 

„) przygrywać będzie orkiestra pod

skowe szybko jednak opanowi- |
ly sytuację i przywróciły w Da-
maszku, Podczas przeprowadzo
nej rewizji w wielu domach wal
czących do najstarszych rodzin
muzułmańskich znaleziono broń
przeznaczoną dla powstańców.

Długi pna—Zgromadze-
nia Ligi Narodów

GENEWA, 31 ner-pniu $zó-
ste z rzędu zgromadzenie 'Ingv
Narodów, które się zbiera 7-go
września, będzie miało niezwykle
obfity program obrad. - Między
innemi prawdopodobnie będzie
dyskutowana sprawa  przyjęcja
Niemiec do Ligi Narodów. Spra-
wa _protokułu bezpieczeństwa
uchwalonego _zeszłego -kwietnia
prawdopodobnie zostanie wyco-
fana z programu obrad wobec
zapowiadanej -konferencji
utrwalenia paktu gwarancyjnego

PASSAIC

Bal Polskiej Szkoły Ludowej

im. Adama Mickiewicza

  

 

 

W przyszłą sobotę, dnia 5-40
września w tutejszym Domu Li-
dowym. przy Monroe street, od-
będzie się Wielki Bal Polskiej
Szkoły Ludowej iynienia Adama
Mickiewicza.
Przykazanie obywatelskie mó:

  
wi: „Zabawsię raz w sezonie
ale porządnie iwybierz najlepszą
okazję!"
Właśnie taką okazją będzie bal

jesienny Polskiej Szkoły Ludo-
wej. Będzie to zabawa lepsza od
500 wesel, Wszyscy jej uczesta-
cy przepędzą wesoło czas w do-
branem gronie znajomychi przy-
 

Sig.

Szanowni Obywatele!
Zawiadamiamy Was, że w

dniu 9go sierpnia b. r. odbyła
się okręgowa konferencja Stow.
Mech. w mieście Boston, Mass.,
na której zapadła uchwała zwo-
łania ogólnego zjazdu w mieście
Taunton, Mase. w dniach 5, 6 i 7
września, b. r. Na zjazd przybę-
dzie ob, Gwiazdowski, założyciel
naszej organizacji. Zjazd ten od-
będzie się na polskiej sali, 316
Bay st. w Taunton, Mass. O-
twarcie zjazdu &gó' września o
Gej wieczór. „

Obywatele! Rozważcie gospt-
darkę obecnego zarządu Stow.
Mech., a przyjdziecie do przeko-
nania, że obecni dyrektorzy pro-
wadzg nas do ruiny; a jednostki
szukają sposobu do rozbicia nas,
aby zawładnąć majątkiem Stow.
Mech, Polskich i stać się właść
cielami, jak się pokazało w in=
nych polskich korporacjach, Pa-

|-nowie dyrekmeforum;do za-
0 ;dolarów 'do: każdej

  

   

 

 

    

  

 

 

ODEZWA! - >

Do Czlonkéw Stow. Mechanikow Polskich w Ameryce'

Apelujemy do Was o
niejsze przybycie na Zjazd!

Zwołajcie natychmiast posie-
dzenia filij i wybierzcie delega-
tów na przyszły zjazd do Taun-
ton, Mass, Obywatele! Do czy»
nu, bo czas krótki!

Komitet przedzjazdowy.
We wszystkich sprawach do-

tyczących zjazdu należy pisać
do sekretarza filji.

W. Józefczyk,
Box 191, Taunton, Mass.
 

; dzinie 7-me) wieczorem, pn.

 

 

batutą prof. J. Barana.
tylko 36 centów.
dzinie 7-ej wieczór.
O liczne przybycie uprasza ca-

tą Polonię.
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